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Sejm i Senat przeciwko naruszaniu konstytucji. 


Poskt 


Sejm zabiera się do pracy. 


Pierwsze posiedzenie w poniedziałek 19-go b. m. 


WARSZAWA, 13 9. (tel. wł). We wto- 
rek o godz. 6-tej popol. zebrał się konwent 
seniorów. Obecni byli wszyscy przewodni 
czący: klubów poselskich. Na konwencie u- 
stalono. że komisje Sejmowe «przystąpią do 
pracy bez zwłoki, już w bieżącym tygodniu, 

Pierwsze posiedzenie sejmu oabędzie się 


sprawiy! te nie zostaly załatwione z powodul 
niespodziewianego rozwiązania sejsji przez 
rząd. l | 

Będą przeto teraz »ozpatrzone 1) ustawa 
samorządowa. 2) dekret prasowiy. 3) Ustawa 
o zgromadzeniąch oraz ewentualnie inne kwes 
w poniedziałek 19 bm. o godz. 4 nopołud.| stje. klóre mogą wiyniknąć w związku z obe- 
Na porządku dzienaym obrad sejmu znajdą | cną sytuacją polityczną 1 gospodarczą. l 
się te same sprawy. co na ostatniem posie-! 4 zs 


Ciała ustawodawcze przeciwko gwałceniu 
konstytucji przez rząd. 


interwencja marszałków Sejmu i Senatu u Prezydenta Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA. 13 9. (tel. wł). Dzisiai 
rano odbyła się w! mieszkaniu marsz. Ra- 


dania członkówi tych ciał naruszyły. konsty- 
tulcję w jej wlyrażnych postanowieniach 


taja konferencja prezesów klubów sejmo- | Przedewszystkiem. 
mych z udziałem marsz. Trąmpczyńskiego i NIE ZOSTAŁ DOTRZYMANY TERMIN | 
członków Senatu. Na konferencji lej oma- ' 14 DNI 


wiano sprawę zmiany! konstytucji w kierunku 
samorozwiązalności naszych cial ustawodaw- 
czych. Sprawia ta znajduje się obecnie w! Se- 
nacie przed aecyżją. 

Stwierdzono, że istnieje porozumienie co 
do uzgoanienia stanowiska posłów: i senalo- 


w ciągu których ciała ustawodawcze a” 
rów. Senat oświadczy, się za samorozwiąza 


być zwiolane. 

Następnie nie zwołano Sejmu i M 
wi jednym terminie, co znowu jest sprzeczne 
z przepisami konstytucji i wpływa szkodliwie 
na bieg prac sejmowłych i senackich ze 

względu na zakreślone w konstytucji termi- 
ny dla senatu. w ciągu klórych musi przystą- 
pić do zalatwienia przealożony(ch ustaw! przez 
sejm. 

Marszałkowie sejmu i senatu podnieśli 
również niejasności stylistyczne rozporządzeń: 
rządu. I tak określono daty! zwołania sejmu 
nie konkretnie z dokładnem oznaczeniem dnia 
lecz „od 13 względnie od 19 września“. 

W kułtwarach sejmowych mówią. że p. 
Prezydent przyznał swoim interlokutorom — 
zupełną rację. Prezydent mial oświadczyć. że 
dekret poupisał na wniosek rządu. do którego 
Żywi zautanie. 

Wobec powiyższyc h zatargów sejmu z rzą 
dem zajbliższe posiedzenie zapowiada się na- 
der interesująco. 

W kołach sejmowych istnieje tendencja 
do uchyłenia pelnomocnictw uazielonych rzą- 
dowi iw sierpniu 1926 m a w najlepszy 
pode znacznego ich ograniczenia. 


nością, naszych ciał ustawodawiczych w myśl | 
uchwał sejmu. 

Omawiano następnie sprawę 
NARUSZENIA PRZEZ RZĄD SE 

TUCJI. 

i niedotrzymania terminu zwołania Izby x 
mowej do ani 14 po zażądaniu zwolania przez] 
Sejm. 'wbrew' wyraźnym postawy i kon- 
stytucji. i 

W wimiku tych rozmów m , 
Sejmu i Senatu postanowili udać się do p. 
Prezydenta Rzpltej celęm zakomunikowania 
mu swojego stanowiska. | 


U Prezydenta Rzpitej. 


W godz. popoł. marsz. Rataj i marsz, 
Trąmpczyński udali się do Prezyd. Rzpltej 
i zakomumikowali Mu. iż zarządzenia rządu 
zwolujące sesję parlamentarne ną skutek żą- 


Lewica za pozytywną pracą w Sejmie. 


WARSZAWA, 13 9. (AW.). Dziś jako 
w! pierwszym dniu funkcjowania Sejmu po- 
słów! w gmachu sejmowym zebrało się nie- 
wielu. Przybyło kilku przywódców klubów. 


jak ks. Adamski. posel Zwierzyúski. Rymar. 
Głąbiński. O godz. 11-tej przywódcy klubów 
udali się ao prywatnego mieszkania marsz. 
Rataja. gdzie oabyła się narada przedstąwi- 


dzeniu ubiegłej sesji sejmowej. jak wiadoino. 


wie za uchyleniem pełnomocnictw dla rządu. 


cieli prawie wszystkich klubów polskich. — 
Przedmiotem narad była sprawa wyjaśnienia 
stanowiska. jakie przedstawiciele klubu zaj- 
mą w konwencie seniorów. Chodzi tu o sto- 
sunek do rzącu. Wśród opozywji istnieje za- 
miar wniesienia szeregu nagłych interpelacyj 
przeciw rządowi. W kolach lewicowych nie 
brak glosów za odłożeniem ataków przeciw 
rządowi na czas późniejszy i za przejściem 
do pozytywnej pracy. 

Na porządek obraa najbliższych posie< 
dzeń Sejmu wejazie sprawa samorozwiązal- 
ności Sejmu. Socjaliści uważają załatwienie 
tej sprawy w myśł żądań Sejmu za konie- 
czne. 


—iii 


Porządek prac sejmowych. 


WARSZAWA. 13 9. (Pat.). Dziś o godz, 
6 popołud. oabryło się pod przewodnictwem 
marsz. Sejmu Rataja posiedzenie konwentu 
seniorów, ma którem postanowiono. że pierw» 
sze posiedzenie nadzwiyjczajnej sesji Sejmi 
odbędzie się w poniedziałek. dnia 19 bm.) 
o godz. 4 h A Porządek obrad tego 
posiedzenia zawiera wszystkie te sprawy, któ- 
re wobec. zamknięcia sesji Sejmu nie doszly 
do skutku. Między innemi porządek prze- 
widuje trzecie czytanie projektu ustawy o 
gminie wiejskiej, o powiatowych związkach 
komunalnych, następnie sprawozdanie komi- 
sji prawniczej o rozporządzeniu Prezywaenta 
Rzpltej % rozpowszechnianiu nieprawdziwych 
wiadomości i zniewag wreszcie o wniosku 
klubu PPS w sprawie zmiany ustawy o wy- 
dawaniu Dziennika Ustaw Rzpltej, 

Postanowiono ponadto, że poprawki ao 
trzeciego (czytania projektu ustaw. samorzą- 
dowiyich mogą być wnozsone najdałej do so- 
botyi 17 bm. 
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Zwróć uwagę na kupon 
na ostatniej stronie 


Szkoły dla dorosłych. 


Narady komisji dla mniejszości nar. 


WARSZAWA, 13. września. (Tel. wł.). Dzisiaj od- 
było się posiedzenie komisji dia spraw mniejszości. 
Przewodniczył adw. Lówenherz. W zebraniu wzięli 
udział delegaci Ministerstwa Oświaty, którzy przedsta- 
wili charakter zarządzeń językowych w szkolnictwie 
na terytorjum mieszanem. Wysłuchano także spra- 
woOzdania z obrad kongresu sjonistycznego w Bazylei 
i z obraa kongresu dla mniejszości w Genewie. 

Posiedzenie zostało odłożone do Lliskiego terminu. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


„Dzień Młodzieży Robotniczej“ 


Towarzysze i Towaczyszki! 

Zgodnie z uchwałą Mięczynaroaówki Mlo 
dzieży: Socjalistycznej 2. paźaziernika odbę- 
dzie sic „Dzień Mioazieży Robotniczej”. 

Niechaż „Dzień Młodzieży bęazie de- 
monstracją siły! bojowej młodego proletarja- 
tu naszego kraju, siającego do walki prze- 
ciwko dzisiejszemu ustrojowi. 

Niechaj | 2. padziżernika Młoda Polska 
Robotnicza przyłączy się do manifestacji ca- 
łego świata pracy, święcącego dwudziestolecie 
współpracy: i walki młodej gwardji proleta- 
rjackiej. zjednoczonej w Międzynarodówce 
Młodzieży: Socjalistycznej. 

Niechaj „Dzień Młodzieży” będzie Śmia- 
łem wyzwaniem. rzuconem wrogom prolets- 
rjatu. Jak ponad calym świalemi, tak ponad 
krajem. naszym rozlegnie się gromkie woła- 
nie Młodej Polski Robotniczej w! obronie 
najżywotniejszych interesów Młodzieży, 

W OBRONIE PRAWA DO CHLEBA, PRA- 
CY I ŻYCIA. W OBRONIE DEMOKRACJI 
I POKOJU! 

Towarzyszki! Towarzysze! 

Obecne położenie ekonomiczne i polity- 
czne klasy! pracującej wszystkich krajów jest 
niesłychanie groźne. , 

Oparty, na krzywdzie i wyzysku! ustrój 
społeczeństwa coraz brutalniej odbiera prole- 
tarjatowi jego prawo do chleba, pracy i ży- 
cia. 

' SZALEJE BEZROBOCIE, | 
miljony robotników fizycznych i umyvsło- 
wiych napróżno wyciągają ręce ku bezczyn- 


M. SOSZCZENKO. 


ARYSTOKRATKA. 


Grzegorz Iwanowicz odchrząknął cwukro- 
tnie i otari brodę rękawem. 

— Mój kochany — oświadczył — nie lu- 
bię. kobiet w kapeluszach. Baba. która ma 
kapelusz na głowie. „ może i pończochy fil- 
dekos lub: nawet złote zęby. Taka arystokrat- 
ka — to dla mnie wogóle nie kobieta. Nie 
chce nie z taką mieć do czynienia. 

Coprawda. zadałem się swego czasu z tą- 
ką kobietą. Chodziłem z nią na spacery. pro- 
'wadziłem do teatru. W teatrze właśnie wy} 
szła to na jaw. Cala jej ideologja tam w tea- 
trze okazala się w pelni objętości. 

Poraz pieċrwszy spotkaliśmy się na po- 
dwórzu. Na zgromaazeniu lokatorów. Patrzę, 
a tu stoi taka osoba, nos do góry zacziera. ma 
pończochy, i złoty ząb. 

Skąd to. oby'walelko? — zgpytuję — 
z pod którego numeru ? 

— Z pod liczby, 7 — ocpowiada. 

Odrazu okrutnie mi się podobala. Odtąq 
chodzilem poa numer 7 niby jako osoba o- 
ficjalma. 

— Jak tam ma się sprawa. obywatelko. 
z wodociągiem i klozetem. Czy: dobrze funk- 
cjonują ? 

Tak — odpowiaaała — funkcjonują 


dobrze. 

No i zawija się w szal jedwabny: i ani 
mru-mru iwięcej. A tylko oczkami strzela. — 
A ząb złoty lśni się w ustach. 

Cały miesiąc chodziłem abo niej: przyzwy- 
zwyczaiła się do tego. Z czasemi aawała już 
dokładniejsze odpowiedzi.. 

— Tak. panie. wodociąg funkcjonuje. 
dziękuję wam, Grzegorzu lwanowiczu — i 
ak dalej i coraz lepiej. Już proczynamy va- 
zeni spacery urządzać. A gay wychodzimy 
na ulicę, prosi. bym ją wziął pod ramię. Bio- 
rę ją tedy poč ramię i wiiję się jak piskorz. 
I nie wiem. co mam mówić i przykro mi 
bardzo wobec luazi. 

No — a pewnego dnia mówi ao mnie: 

— Powiedzcie mi. Grzegorzu Iwanowiczu. 


nym narzędziom, skazane na Śmierć głodową. 

Miljony robotników skazanych na pół. 
bezrobocie. lub pr acujący(ch za marne wyna- 
grodzenie. pęazą życie nędzarzy. 

Ale nietylko brak pracy. głód i ponie- 
wierka dają się we znaki klasie pracującej. 
Niebezpieczeństwo zagraża wolności. zdoby- 
tej ceną straszliwłyjch ofiar ze strony r obotni- 

Ów. 


Z JEDNEJ STRONY FASZYZM, Z DRU- 
GIEJ STRONY KOMUNIZM, 


ponawiają wśc iekle ataki na demokrację. gwa 
rantująca proletarjatowi wpływy ma rządy i 
możność poszerzenia jego zdobyłczy politycz- 
nych i spolecznych. Komunizm ponadto a | 
bija jedność klasy. robotniczej i dep: imie 
ja w interesie polityki władców moskiew- 
skich. l A 
Imperjalizm państw! burżuazyjjnych i 
PE imperjalizm Rosji sowieckiej slano- 
wią nieustanną groźbę dla pokoju świata. 


Jedyną naazieją ludzkości 


JEST SOCJALIZM URZECZYWISTNIAJĄ- 
CY SZCZYTNE HASŁA WOLNOŚCI. 


równości i sprawiedliwości społecznej. bra- 
terstwa wszystkich narodów i pokoju po- 
wszechnego na ziemi 


Ostoją socjalistycznej- przyszłości jest 
mloda gwaraja proletarjacka. najdotkliwićj u- 
pośledzona i najbardziej odczuwająca ohydę 
dzisiejszego ustroju, entuzjazmem: i wiarą 
ożywiającą żmudną iwalkę klasy pracującej, 
prowadzoną od dziesiątków lal pod sztanda- 
rem Polskiej Pa CEO wan 7 „amkÓBŻ ER — socjalistycznej. ; 


dlaczego prowadzicie mnie ciągle po ulicach ? 
Już mi się w głowie od tego kręci. Pan. jako 
kawaler i przy rządzie będący. powinien 
mnic też raz zaprowadzić do teatru. 

— Owszem. chętnie to zrobię — powia- 
dam. 

Następnego dnia wlaśnie jak raz partja 
przysłała bilety do teatsu na operę. Jecen bi- 
let kupiłem sam. drugi Waszka mi ofiazowal. 

Nie obejrzałem tych biletów: były różne: 
mój był na miejsce na parterze. Waszki na 
galerji p są 

Idziemy teay do teatru. Siedzimy na swo- 
ich miejscach. Siedzę wysoko, jak na wieży. 
nawet jej widzieć nie mogę, chyba guy się 
przechyłę przez barjerę. 

Z czasem zaczęło mnie to nudzić i ze- 


szedłem. Ogłącam się. właśnie jest amtraki 
i ona się zbliża. 
— Dobry wieczór — powiadam. 


— Dobry wieczór. 

— Jeśli pani ma ochotę zjeść ciastko. to. 
proszę się nie krępować. ja płacę... 

— Merci — odpowiaah. 

I zgoła bez wstydu przystępuje ao tacy. 
Chapnęła ciastko z kremem i ż*e. 

Flota moja na dużo nie wystarczała. naj- 
wyżej na trzy ciastka. A ona je i je. pod- 
czas gdy) ja pelen trwogi grzebię w kiesze- 
niach i ręką próbuję. ile mam przy sobie. 
Jednem, słowem, zbierało się na płacz... Zja- 
dła jedno. bierze drugie. Wzdylcham, ale mil- 
czę. Ogar nął mnie wstyd jakiś burżuazyjny. 

K ręce się dokolo niej. jak kogut. ona zaś 
chichoce i pozwala prawić sobie komple- 
menty.. 

Mówię: - - Może już czas wracać na miej- 
sca. może pe dzwoniono ? 

A ona: Jeszcze nie. 

No i- bierze trzecie (ciastko. 

Mówię ja: Może zawiele będzie na, 
czczo, (czy: nie spowoduje to zaburzenia w żo- 
łądku ? 

Ale ona: 

— O. nie — powiada — jestem co lego 
przyzwyczajona. 

1... mierze cGzwas'te... 

(Wtedy, już krew ao głowy mi uderzyła. 

— Połóż to z powrotem ! — odzyiwam się. 

Przestraszyła się. szeroko otworzyła u- 
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MŁODZIEŻY: ROBOTNICZA! 


"'Wznieśmy nasze wspólne „żądania po- 
wszechnego obowiązku szkolnego, jednolitej, 
powszechnej i świeckiej szkoły, udostępnie- 
nia nauki Średniej i wyższej młodzieży pro- 
letarjackiej, skrócenia czasu służby wojsko- 
wej. Mniej pieniędzy na wojsko. policję, a 
więcej szkół i nauczycieli. 

Żądamy sześciogoazinnego dnia pracy i 
wyższej płacy dla młodocianych. przywróce- 


nia i powiększenia zasiłków: dla bezrobot- 
nych. urzeczywistnienia ustawy o ochronie 


pracy! kobiet i „młodocianych. uchylenia śre- 
dniowiecznej 'ustawy. przemysłowej, krzywazą 
cej jmłodzież robotniczą. 

Ządamy amnestji dla więźniów politycz- 
nych. 

'Twórzmy nowe organizacje i Koła Or- 
ganizacji Młodzieży TUR.. twórzmy sekcje 
młodocianych w związkąch zawodowych. or- 
ganizujmy gromady czerwonych harcerzy, 
organizujmy robotnicze drużyny sportowe. 


TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 

Wszyscy ua manifestacje 2. października. 
wszyscy do Organizacji Młoazieży T U R.. 
wszyscy poprzez nieprzeliczone szeregi eA 
dej Polski Robotniczej ae Polski Ludowej : 
Socjalistycznej. 

Niech żyje „Dzień Młodz. Robotniczej”. 

Niech żyje socjalizm. 


Niech żyje P. P. S. 


Centralny Komitet Wyk n wczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


10. września 1927, 


Warszawa, 


sta, ia w tach świecił złoty: zab 

Tu już cierpliwość moja się skończyła. 

„Wszystko mi bylo jedno: pomyślałem so- 
ag tej krętaninie ! 

— Połóż do kroćset ajabłów — krzykną= 
łem. 

Położyla ciastko. Pylam gospodarza: 

— Ile się należy: za te trzy ciastka ? 

Gospodarz obojętnie bawi się kieliszkiem. 

— Tyla. a tyle — mówi za cztery zjedzone 
ciastka. 

— Jak to za cztery: 9 Czwarte przecież le- 
żył na tacy ? 

— Leży coprawda, 
i zduszone w palcach. 

— Co takiego * Nadgryzione ? A choćby... 
to czy za nadgryzione mam płacić tyle. co 
za zjedzone ? Kpicie chyba ! 

Ale gospodarz zachowuje minę obojętną 

i tylko ręką twarz sobie gładzi. 

Naturalnie — zgromadzili się ludzie — 
rzeczoznawicy. Jedni mówią: nadgwyzione, 
druazy. że nie.. 

Ja zaś pr zewróciłem wszystkie moje kie- 
szenie — cały krain potoczył się na ziemię. 
Ludzie śmieją się, mnie zaś nie do śmiechu... 
Liczę swoje pieniądze. 

Wkońcu stwierdziłem. że mam równiu- 
teńko tyle. ile kosztuje cztery ciastka. 

Niepotrzebnie dopraway! irytowałem się. 

Płacę. poczem zwracam się do mej damy. 

— Zjedz to pani — powiadam. — zapła- 
cone! 

Ale dama nie rusza się bynajmniej. 
Wstydzi się jeść. 

Ale tu sąsiad interwenjuje. 

— Daj je tu — powiada — ja zjem. 

I zjada (ciastko. łotr! Za moje pieniądze! 

Wrócilismy: na widownię. wysłuchaliśmy 
opery, do końca. a potem do domu. 

Przed aomeni mówi mi ona: — Dość mam 
pańskich grubjaństw ! Kto nie ma pieniędzy. 
niech nie szuka damą... 

Ja zaś odpowiadam: — Pieniądze same 
jeszcze nie stanowią wszystkiego. Praepra- 
szam za wyrażenie. 

I tak rozeszliśmy, się. 

Z larystokratlkami odtąd nie mam 
wspólnego... 


bie: 


ale jest nacgryzione 


nic 
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HERMAN DIAMAND. 


p „DZIENNIK LUDOWY" 


Farsowa bezsilność faszyzmu. 


Pisząc w glossach o bezsilności dyktatur! 98, 83 a w r. 


w Sprawach gospodarczych. wskazałem na 
niepowodzenie Mussoliniego w walce z dro- 
Żyzną, mino wielkim pyskiem dyktatorskim 
zapowiedzianych cudów. których dokona de- 
kretami. 

Sztuka dyktatorska polega 

NA KNEBLOWANIU UST PRASIE '« 
i umożliwieniu prasie włoskiej pisania o roz- 
paczliwem położeniu. w jakie dzięki polity(ce 
gospodarczej faszystów Włochy popadły. Ga- 
zetom. — pisze medjolański koresponaent za- 
granicznych pism burżuazyjnych K-r — nie 
wolno lumieszczać ani artykułów. ani wiado- 
mości o kryzysie gospodarczym, a oficjalne 
włoskie agencje telegraficzne  przedsiawiają 
wszystko w najróżowszem świetle i wbrewi 
faktom usiłują wmówić w ludność. że sto- 
sunki gospodarcze pod rozkazami „wodza“ 
się poprawiły i jak Świetne wyniki dała przez 
rząd podjęta „baltaglia economica“ (bitwa 
gospodancza). Ale co mówią niedające się 
ukryć fakta? Nigdy nie widziały Włochy! tak 
rozszalałej fali konkursów. jak teraz. Medjo- 
lańska Izba handlowa twierdzi. że 


„ILOŚĆ BANKRUCTW I PROTESTÓW 
WEKSLOWYCH WZMAGA SIĘ 

w| przerażający sposób. W latach 1912—14 
było bankructw miesięcznie po 596. w! latach 
1921 do 1926 przeciętnie miesięcznie 158, 
321. 474. 607. 602, 071. W roku 1927 od 
stycznia do czerwca 858, 779. 894. 845. 
1030. 929. 1054. przeciętnie miesięcznie w! r. 
1927 bankructw! 913. Tak samo wzmogła się 
ilość protestów wekslowyłch. z 40 tysięcy w 
październiku 1926 aoszła do 72 tysięcy wi 
czerwcu (1927. 

Najlepszy obraz kryzysu gospodarczego 
daje | I 

STAN BEZROBOCIA. 

Statystyka włoska nie obejmuje całego bez- 
robocia i dlatego nie można liczb włoskien 
porównywać z bezzobociem państw zagra- 
nicznych. ale do porównania z włoskiemi 
liczbami z roku ubiegłego nadają się cobzze. 
Bezrobotnych było wiz. 1926 od końca sty- 
cznia do końca czerwca tysięcy 126. 109. 98. 


1927 także od stytznia do 
końca czerwca 225. 259. 228. 215. 216. 214 
czyli (więcej, aniżeli dwa razy tyle co w z. 
1926. Największe jest bezrobocie w włókien- 
nictwie. i 

W bardzo rozwiniętym włoskim przemy- 
śle automobilowym z powodu zupełnie zawo- 
dzącego targu wewnętrznego jest szalony 
kryzys, Fabryka Fiat zmniejszyła stan swej 
załogi z 30 tysięcy robotników na 12 tys. 
Pożyczki dolarowej 10-miljonowej nie użyła 
na inwestycje. jeno na udzielanie odbiorcom 
długotrwałego kredytu, 'a zagranicę sprzedaje 
za bezcen. 

Wszystkie galęzie przemysłu: włókienni- 
czego 

SKRÓCIŁY BARDZO CZAS PRACY. 


Ankieta kupców sukna z całych Włoch 
stwierdziła gwałtowny, kryzys konsumcyjny 
wewnętrzny. Znamienne jest dla dyktator- 
skiej polityki gospodarczej zmniejszenie siły 
kupna ludności. Usiłowania zmniejszenia cen 
w handlu detajliczznym dotychczas nie dały 
żadnego prawie wyniku. 


e Ciekawa bardzo jest 


RÓWNOLEGŁOŚĆ WYNIKGW DYKTA- 
TORSKICH W ROSJI I WE WŁOSZECH. 
Dyktatura łamie wolę ludności i stąd rządy. 
absolutyzmu dyktatorskiego wydają się sprawl 
niejsze i pozornie łatwo mogą przejść nad 
interesami specjalnemi pojedyńczych grup. — 
Stąd pozory przewagi interesów ogólnych nad 
interesami jednosikowemi. W rzeczywistości 
przeważają interesa grup ilościowo słabych. 
a ekonomicznie potężnych. Wpływiy klasy! ro- 
botniczej i warstw mających pokrewne z ro- 
botnikami interesa tracą pod dyłktaturą na 
znaczeniu i z tem. spada siła kupna najwięk- 
szej «części narodu. Rząd dyktatorski. ma- 
jący wpływ na ułożenie stosunków robotni+ 
czych. traci zrozumienie dla społecznego i 
gospodarczego znaczenia położenia klasy, ro- 
botniczej, wydaje mu się, że jej kosziem po- 
kona wszystkie wchodzące mu w drogę iru- 
dności. W życiu społecznem silna ręka nie 
wystarcza... rozchodzi się o zupełnie co in- 
nego. 


o pn 


Czy sesja sejmowa zostanie przedłużona ? 


WARSZAWA. 13. września. (A. W.) Pogłoski ol 


tendencjach pewnych sfer rządowych do wysuwania 
propozycji w sprawie przedłużenia kadencji sejmu, 
powtarzają się bezustannie. W kołach parlamentar- 
nych, wskazują na (przygotowania ministerstw w za- 
kresie budżetowym dla przedłożenia preliminarza bu- 
dżelowego na przyszły rok budżetowy. jeszcze obe- 
cnemu sejmowi w ciągu października. 


Załatwienie budżetu na przyszły rok budżetowy 
wymagałoby przedłużenia sejmu poza okres przewi- 
dziany przez konstytucję. Tymczasem znaczna więx- 
szość ugrupowań parlameniarnych stoi na stanowis- 
ku rozwiązania sejmu w dniu wygaśnięcia manda- 
tów, i przeprowadzenia wyborów w połowie lutego 
1928 r. i A 


Wzmożony ruch wewnętrzno-polityczny w Rosji. 


MOSKWA. 
sowieckiej okresem przygotowań do sporzą- 
dzenia bilansu politycznego za cały rok ubie- 
gły. W grudniu. lub na początku nowego ro- 
ku odbywają się w związku z tem zjazay so- 
wietów ZSSR.. na których poszczególni dzia- 
łacze sowieccyj składają sprawozdania ze swej 
działalności. Ponieważ jeanak sprawozdania 
te zatwierdzone być muszą uprzednio przez 
poszczególne organizacje komunistyczne. — 
przeto już na długo przed ogólnozwiązkowym: 
kongresem. sowietów wszystkie organizacje ko 
munistyczne. od arobnych jaczejek do cen- 
tralnych organizacji lokalnych. prowadzą 
wśród swych członków ożywioną agitację po- 
lityczną. której głównem zadaniem jest za- 
wiadomienie komunistycznych członków: po- 
szczególnych sowietów o charakierze i isto- 
cie ogólnozwiązkowego zjazdu sowietów. 

W miesiącu wrześniu rozpoczynają się 


(Ceps). Jesień jest w Rosjił wl Moskwie i w szeregu innych miast wybory 


do biur jaczejek politycznych. Wybory te 
posiadają doniosłe bardzo znaczenie, gdyż po- 
przedzają one konferencje partyjne. 

Moskiewska „„Raboczaja Gazeta“ w nastę- 
pu jący! sposób ocenia znaczenie nowych w'y- 
borów do jaczejek z punktu widzenia rządu 
sowieckiego: „Kampanja wyborcza sporzą- 
dzić powinna bilans polityczny za rok ubie- 
gły| a równocześnie zapewnić winna partji 
komunistycznej silne kierownictwo. Zbliża- 
jaca się kampanja wyborcza posiada doniosle 
nader znaczenie z tego jeszcze względu. że 
po Terjach letnich organizacje partyjne po- 
winny! przygotować się do podjęcia roboty zi- 
imowej i do przeprowadzenia całego szeregu 
poważnych kampanji. pozostających w związ- 
ku z nowemi wyborami organów związków 
zawodowiych, z podpisaniem nowych umów 
zbiorowych i t d.“ 


3 


Przywódcy partji komunistycznej zwra- 
cają obecnie baczną uwagę na to, by komu- 
niści wybierani do jaczejek. jak najlepiej 
orjeutowali się w kwesłjach walki z biurokra- 
tyzmem. walki o zniżanie cen detalicznych. 
walki z opozycją i w innych najrozmait- 
szych sprawach, posiadających w chwili o- 
becnej dla rządu sowieckiego doniosłe zna- 
czenie. , 

W szczególności obawiają się komuniści 
naplyjwu do jaczejek elementów  opozycyj- 
nych. a dlatego walka z opozycją w ostatnich 
czasach znów się zaczyna potęgować i pro- 
wadzona jest nietylko w Moskwie. lecz we 
wszystkich niemal organizacjach prowincjo- 
nalnych. 
«W naczelnych organizacjach naszej pār- 
tji — pisze „Raboczaja Gazeta“, —- nie po- 
winno być miejsca dla tych, którzy popierają 
antyleninską polityke opozycji“. i 

„Pismo sowieckie przyznaje. że cały rok 
ubiegły „był rokiem nieustającej ani na 
chwilę walki z opozycją“. W chwili obecnej 
partja komunistyczna zajęta jest organizacją 
wszystkich swych placówek w kierunku wzmo 
cnienia oporu przeciwko opozycji. który ną 
zewnątrz iwylraz swój znajdzie na 15-1ym par- 
tyjnym zjeździe państwowym. Zjazd ten od. 
będzie się już za kilka miesięcyj i będzie nie- 
wątpliwie lerenem ostatecznej bitwy między 
grupą Stalina. a opozycją. 
"= 


Konfiskata „Dziennika 
Ludowego*, 


Wczorajszy: numer „Dziennika Ludwego* 
został skonfiskowany: za artykuł pt. ..Poli- 
cjant zabójcą chłopca“. Naklad czasopisma 
zostal zajęty przez organa policyjne. 


NADESŁANE. | 


„(de sę rubrykę Redakcia nis odpowiada). 
LEKARZ DENTYSTA 


powróciła i ordynuje od godziny 11 do 230. 


Lwów, ul. FREDRY 9. II. p. 


O porządek w mieście. 


Piszą nam: Ciekawi jesteśmy czy urze- 
dnicy! p. ministra Sławoj-Skłaakowskiego zro- 
zumią należyčie intencję jego i czy napraw- 
dę zaglądać będą tam. gdzie należy. unikając 
paradnych. przygotowanych ad usum komi- 
sji kątów... 

Czy np. zajrzą naprawdę do kamienic, od: 
frontu Ślicznie odbielonytch. a zewnąt>z bru- 
dnych. żakurzonych. źle oświetlanych. gdzie 
dozoncyi źle płatni. albo zgoła płatni — jedy- 
nie norą. mieszkaniem zwaną, zmuszeni są 
szukać poza swym „zawodem zajęcia. aby. 
utrzymać siebie i rodzinę ? 

W szczególności wartoby: wiedzieć. czy 
poruszą się gospodarze z poa l. 4 ul. Leona 
Sapiehy, gdzie oa lat w rurze. przeznaczonej 
na zsypywanie do skrzyni na poawórzu śmie- 
cia. śmiecie to zalega. lak. że nietylko za- 
duch |w aniach upału i deszczu wciska się 
do imieszkań. ale też grozi zarazą. 

Nie „fronty“ należy badać. ale właśnie 
te części domów!: piwnice. do których prze- 
dzierać się potrzeba przez stosy! niechluj- 
stwa, kanały. śmietniki i t d 


d.. a w mieście 
zaułki i place, położone w odleglejszych stro- 
nach. Należy też zbadać. jak często polewą 
się ulice i chodniki i polecić. by! ci. ao któ- 
rytch to należy. usunąć kazali kurz. unoszący 
się wprost pustynnymi tumanąmi w ślad za 
dziesiątkami laut. przemylkających w szalo- 
nym pędzie w ciągu kilku minut ulicami i 
placaimi. 


< 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Sukces polskiego wniosku pokojowego. 


WARSZAWA. 13 (AW, ). Korespon-, 
dent „Kur. Czerw.* p. F. Ossendowski do- 
nosi z (ienewy. że pierwotny plan Angli. aby 
z wniosku polskiego urzynić tylko manifesta- 
cję o znaczeniu moralnem przez przyjęcie 
go na walnem zebraniu przez aklamację — 
upadł. Spowoaowal to sam Chamberlain, któ- 
ry. niespodziewanie ala wielu poparł wniosek 
polski gorąco i zdecyaowanie. — Wślad za 
Chamberlainem podążył Briana, który swą 
pierwotną imowę. piękną w formie. a oględyłą 
w' treści musial wzmocnić na przyjęciu urzą- 
dzonem ala prasy zagranicznej przez wypo- 
wiedzenie żądania. aby, polskie postulaty by- 


fyi zrealizowane. Na temsaniem przyjęciu 
Chamberlain podtrzymał w całej rozciąglo- 
ści polską ideologję wiypowiedziawszy jedno- 
cześnie szczerze i śmiało pod aaresem poli- 
tyki europejskiej dużo przykrych rzeczy. — 
Polski projckt odesłany| do Lrzeciej komisji 
będzie opracowany! w formie aktu Ligi Nar. 
nie ginąc w powodzi bogobojny(ch tylko ży- 
czeń i marzeń. Jak twierdzą w kołach zbli- 
Żonych do angielskiego (ministra spr. zagra- 
nicznych Chamberlain jest głęboko przejęty 
polskim projektem i wróży! polskiej inicjaty- 
wie. dzięki uwzględnieniu czynnika gwaran- 
kyrjnego wielkie powodzenie moralne. 


Przyjazne stosunki Łotwy z Polską. 


GENEWA. 13 9. (Pat.) W uzupełnieniu 
wiadomości o wczorajszym: wywiaazie z ło- 
tewskim ministrem spraw zagranicznych Cie- 
lensem docać należy. że wedlug słów mini- 
stra przy zawieraniu paktu o nieagresji z 
Rosją. Lotwa nie przyjmie żadnych zobowia- 
zaŭ sprzecznych z podstawami paktu Ligi Na- 
rodów. Mówiąc o polityce zbliżenia między 
państwami baltyckimi minister zaznaczyl. że | zawarcie traklatu o nieagresji i handlowtgo 
państwa le muszą być reprezentowane w Ra- | minister oświadczył. że realizacja tej poli- 
dzie Ligi i alatego i.olwa popierać będzie | tyki będzie miała dodatnie wyniki dla ustale- 
| 


jaznych i dbamy specjalnie o rozwój sto- 
sunków! gospodarczyjch zawierając z nią tća- 
ktat handlowy: co co którego pertraktącje są 
już na ukończeniu i który będzie wkrótce 
podpisany, Jestem barczo szczęśliwy mogąc 
stwierdzić, że Polska czyni wszystkie wysiłki 
dla stabilizacji pokoju w Europie wschoaniej. 
Nawiązując do rokowań polsko-rosyjskich o 


kandycaturę 'Finlandji. nia się sytuacji połitycznej nietylko miedzy: 

O Polsce minister Cielens powiedział co | Polską a Rosją — lecz również na „całym: 
następuje: Z sąsiadką naszą Polską byli- ;j wschodzie Europy. 
Śimiy, zawsze i pozostajemy w slosunkach przy! 


OESTE EL. GG ; 
e ; LELA © LU © «a 
oocjaliści niemieccy za pokojem gospod. z Polską, 
BERLIN, 15. września. (Pat). „Vorwärts“  za-|oświadcza, że porozumienie gospodarcze między Pol- 


mieszczą dziś artykuł p. t.: „Sabotaż pokoju gospo-,ską a Niemcami jest rzeczą niemożliwą, a więc Wy- 
darczego” z (podtytułami „Wojna , celia z Polską”, [powiada się za przedłużeniem i utrzymaniem nastałe 
„Pan Schiele sabotwje traktaty handlowe". W ary-|wojny pelnej. Tego rodzaju stanowisko kół rolni- 
kule tym „Vorwärts“ stwierdzą, że mimo Konferencjijczych „Vorwarts” nązywa bezwstyderm i oświadcza, 
genewskiej i sztowholmskiej oraz oświadczeń zło-|że niemiecki przemysł przetwórczy, zwłaszcza prze- 
żonych w Hamburgu, Niemcy prowadzą z Polską |inysł śląski może liczyć na poparcie całej kiasy ro- 
już trzecj rok wojnę człuą. przynoszącą poważne |botniczej, jeżeli podejmie akcję za doprowadzeniem 
szkody gospodarstwu niemieckkiemu. Obecnie sytua- |traktatu handlowego z Polską do skutku. Jesito tem- 
cja przedstawia się tak, jak gdyby w tym stanie woj-|Lardziej potrzebne zaznacza „Vorwärts“ — że 
ny Gelnej nie nie miało ulzc zmianie. Dalej dziennik j dziś zanosi się na to, że nawet te ustępstwa, które 
pisze, że tylko określona inicjatywa Niemiec w spra- | dotyctczasowy przedstawicieł Niemiec w rokowa- 
wie eksportu pot:kich produktów rolnych może dopro- |niaca handlowych p. Lewald poczynił Polsce w imie- 
wadzić do podjęcia rokowań i zawarcia traktatu. —jniu Niemiec, natrafiają na nowe sprzeciwy ze strony 
„Vorwärts“ przytacza dalej oświadczenie Związku kółjkół agrarnych i ministra Schielego. 

rolniczych w Niemczech. Obecnie Związek rolniczy ; 


amm 
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Zabójstwo konsula włoskiego w Paryżu 


iako protest przeciwko faszyzmowi 


PARYŻ. 139. (Pat). W Paryżu zamor- | 
dowany. został wicekonsul włoski Nardini. — 
Dziś odbyło się badanie zabójcy wicekonsula 
włoskiego przez sędziego śledczego. Zabójca. 
wylcieńczony wskutek olrzymanych w czasie 
aresztowania uderzeń. cawał do zrozumienia, 
że słyszy i rozumie stawiane mu pylania, 
jednakże nie może wiyaobyć żadnego arty- 
kułowanego dźwięku. Napisał przeto na arku- 
szu papieru swe nazwisko. adres i narodo-ć 
wość włoską. Posiada on żonę i Gaziecko. 
|_| om E ON] ACAR uzainicj oai 


Po nieudałym zamachu na Litwie. 


WILNO, 13 9. (A.)W. Nadeszła tu wia-|] dają. że zbiegli do Wilna 2 socjal-demokraci 
domość — pochodząca z litewskich źródeł u-| Poplauskas i Kiedys zamieszani byli w spi- 
rzędowłych — o zabiciu jednego z najwybit- | sku organizowanyłm w mieście Olita. Ponie- 
niejszych orgąnizatorów rewolly w Taupro-| waż policja zawczasu wykryła ten spisek po- 
gach posla na sejm Mokalskisa (socjalisty). | słowie ratowali się ucieczką do Polski. W 
iw (czasie walk z wojskami rządowemi. Mo-j Kownie dokonywane są masowe aresztowania 
kalskis zabarykadował się w donu i odstcze-| wśród socjałaemokratów i ludowców tauti- 
liwal się żołnierzom. lecz został zabiły. Pszy| ninków. _ 
zabitym znaleziono 20 tys. litów zabranych GDAŃSK. 13 9. (AW.). Z Kowna dono- 
w odcziale Banku Litewskiego w Taurogach.| szą. że przywódcy nieuaalego powstania le- 

Z tych samych Źródel kowieńskich po-! tewskiego. w Taurogach kpt. Majus. prof. 


które przebyłwają we Włoszech. Zabójca nie 
zdaje się zdradzać jakichkolwiek objawów 
choroby umysłowej. Stwierdzono, że zabójcą 
Nardini'ego jest Sergjusz Dimodugno, lat 25, 
urodzony iw! Fewidinele we Włoszech. z za- 
wodu robotnik cementowni. mieszkający! o- 
statnio iw Paryżu. W czasie rewizji. przepro- 
wadzonej w jego mieszkaniu znaleziono je- 
den tylko egzemplarz druku aniyfaszystowi- 
skiego. 


Br. 200 


Sokalnas i pewien żyd nieznanego nazwiska 
zdołali uciec wo lasów Jbrburskich. skąd — 
mimo, że lasy te zoslały otoczone siłnymi 
odcizialami 'wojsk — maało się im umknać 
awioma samochodami zagranicę. Niewiadomo 
tylko «czy przedostali się na terytorjuni pol- 
skie. czy: też na niemieckie, 

L e ANNA ORA | EAC - MR  --morszknna =". 
Warszawscy dziennikarze 

we Lwowie. 


| LWÓW, 15. września. (AW). Dziś bawiła we 
Lwowie wycieczka 21 dziennikarzy warszawskich pod 
A relerenta prasowego Min. Komuni- 
kacji p. Strzelelskiego. Wycieczka na zaproszenie 
miu. Komunikacji Romockiego przybyła specjalnie dla 
zwiedzenia Targów Wschodnich, a w szczególności 
Wystawy Komunikacyjnej. Goście, przybyli w osob- 
nym wagonie kolejowym. Na dworcu witani byli przez 
prezesa Dyrekcjj Lwowskiej p. Prachtl-Morawiań- 
skiego. Po spożyciu śniadania na dworcu, goście 
udali się na Plac Targów i Ido południa zwiedzalł 
Targi Wsłuodnie i pod kierownictwem wyższych u= 
irzędników kolejowych dokładnie Wystawę komuni- 
i kkacyjną, którą się zachwycali i, wyrażając nadzieję, 
że wystawa ta po Targach Wschodnie przeniesiona 
zostanie do Warszawy, a w r. 1929 na Wystawę Kra- 
jową do Poznania. 


EMG E PK AI ARRAL 


Przeciwko ewent. nadużyciu man- 
datu poselskiego. 


WARSZAWA, 13. września, (Tel. wł.). Marszałek 
sejmu Rataj zwrócił się do prezesa sądu wojskowego 
z żądaniem dostarczenia mu aktów w sprawie skazd- 
nego gen. Żymierskiego. Chodzi w tym wypadku O 
ewentualną winę posła z N. P. R. Popiela związanego 
z aferami Żymierskiego. 

w 
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Nędza mieszkaniowa.. 


Będzie lepiej za dwadzieścia lat? 

WARSZAWA, 13 9. (AW.). Wydział te- 
chniczny Magistratu warszawskiego opraco- 
wal interesującą slatystykę stosunku ilości 
izb mieszkalnych do ilości ludności Warsza- 
wy iw ir. 1925. Na liczbę wypada przeciętnie 
227 (mieszkacńów. gdy normalnie powinno 
być 1-134. Stosunek ten będzie osiągnięty 
przy. stalym przyroście ludności i intenzywi- 
nej rozbudowie po 20 latach. 


w Gdańsku wybory. 


GDAŃSK, 13. września. (Pat). W związku ze zbli- 
żającemi się wyborami do sejmu gdańskiego utwo- 
rzył się w ostatnich dniach w Gdańsku Związek 
Chłopski, obejmujący ludność włościańską wszystkich 
powiatów woln. m. Gdańska. Związek Chłopski ogła- 
sza dziś swój program, który między innemi domaga 
się utworzenia silnej władzy, wyposażonej w dyk- 
tatorskie pełnomocnictwa, us'anowienia zasady wyboru 
prezydenta senatu (gdańskiego przez bezpośrednie 
głosowanie ludności i zmniejszenia liczby posłów do 
Sejmu z 120 ha 56. — Zaznaczyć należy, że nowoutwo- 
rzony Związek Chłopski zwraca się w sposób zasad- 
niczy przeciw systemowi rządu, zaprowadzonemu w 
Gdańsku przez partję nacjonalistnczno-niemiecką. 
|mapa E ZELEBI| 


Z Z O O ET WER O OR Z RZA NE NEZNCOĘ Z A RE W R Z ZE O 


BRUKSELA, 13. września. (Pat). Komitet wyko- 
nawkczy międzynarodówki socjalistycznej zakończył swe 
prace zajmując stanowisko 'przeciwstawiające się no- 
wym próbom komunistów utworzenia „jednolitego 
frontu" zapomocą Ligi zwalczającej ucisk, stosowa- 
ny w kołonjach Oraz imperjalizm. 

ORC | po" — 


Sprawy partuine. 
Posiedzenie O. K. R. odbędzie sję w piątek 16. bm. 
o godz. 7-ej wieczorem w lokalu Sykstuska 21 il. p. 
Sprawy b. ważne. Uprasza się członków O. K. R. 


o $'wuktudlne przybycie. 
SEKRETARJAT, 
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Olbrzymi wybuch gazów w Bitkowie. 


BITKÓW: w sierpniu. 


Firma ..Standara Nobel“, sekcja Buchto- 
4wieC, otrzymała wybuch silnych gazów. 
fw początku najwybitniejsi geologowie nie 
mogli zorjentować się. jak wielkie jest ciśnie- 
nie "gazów. Obecnie informujemy) się. że ci- 
śnienie wynosi 125 kubików na minutę. Szyb 
ten jest systemu kombinowanego głębokości 
159650 m (dymenzja rur 6 całowia). Z chwi- 
lą kiedy aowierkono się ostatnich metrów! 
ciśnienie gazów wymwzucilo cały zwój liny. 
a warsztat został w otworze. Robotnicy zdo- 
łali szczęsliwie się wsunąć bez szwanku. je- 


dynie tylko słyszeli huk kilkacziesiąt metrówi 
poza szybem. Kierownictwo wyżej wspomnia- 
nego szybu zastanowiało się czy nie można 
by! podwierc cieć cla dostania ropy IZ „de 


Bestjalska Zbiednia w Smolinie. 


« [We wsi tej, pow. rawskiego. mieszka 35- 
letni gospodarz Iwan Baąchor. który) proceso- 
wał się o grunt ze swymi pasierbami, chcąc 
pozbawić ich z ojcowizny. Przegrawszy w 
sądzie proces postanowił gładzić ze Świata 
przybranych swych synów. 

Onegdaj w nocy. uzbroiwszy się w sie- 
kierę. zakradł się ao stodoły, gdzie spali 19- 
letni Iwan. o dwa lata młoaszy, Michał i 
15-letni Stefan. Potworny: zbrodniarz zamor- 


a 


W Mraźnicy. w majątku zmarlego ob- 
szarnika Dawida Linaenbauma. rządca Wi- 
ktor Jaksz wydał w lutym br. zarzączenia 
lasowe dotychczas nigdzie nie praktykowane 
i domagał się, aby: poawładni mu oficjaliści 
podpisem swym zgodzili się na te warunki. 


Jeden z interesowanych Paweł Łacny nię| żając na starca. 


zgodził się na tę samowlolę i nie poapisał 
„Kkyrografu', Wobec tego Jaksz z miejsca 
wypowiedział mu służbę, następnie zaś oskar- 
żył łacnego w sądzie. chcąc zmusić go do 
opuszczenia zajmowlanego na folwarku mie- 
szkania. Uzyskawszy następnie wyrok ru- 


Z ciężkiej doli oficialisty prywatnego. 


szło do przekonania, że mógłby być wok 
nie korzystny dla firmy i ała robotników. — 
Wobec tego postanowiono wstrzymać Się. do- 
póki ciśnienie nie opadnie. albo też szukać 
innego iwyjścia. W międzyczasie burza ga- 
zów: tak się wzmogła. że wyirzucała dwu-ki- 
lowe kamienie a wkońcu wyrzuciła pozo- 
staly warsztat. Jak zwykle z otworu wydo- 
bywa się zimniejsza temperatura, to i tu 
rury obmarzły bokiem, a gazolina Ściekała 
do naastawionego wiadra. Wydarzył się też 
wiypadek. a mianowicie wiertaczowi Chyzia- 
kowi kamienie wybiły oczy i pokaleczyły go 
do nieprzytomności. Kapiialiści mają zyski 
a robotnik z nieostrożności naraził siebie i 
na (cale życie zostaje kaleką. 


s.. 
4:3: — 


dowat (cięciami siekiery: awóch starszych pa- 
sierbów., najmłodszego zaś Śmiertelnie pora- 
nil. Gdy na drugi dzień. zbrodnia wyszła 
na jaw. Bachor w celu wyprowadzenia w 
błąd policji utrzymywał. że na śpiących na- 
padli jacyś bandyci, lub też zostali zamor- 
dowani z zemsty, przez parobków. Policja 
ustaliła jednak winę potwornego zbiroania- 
a którego aresztowano i odstawiono do 
sądu. 


rzucił meble Łacneso na gościniec. 

W mieszkaniu znajdował się jednak spa- 
raliżowany ojciec łacnego, 109 lat liczący 
łstaruszek. Policja pp telefonicznem. poro- 
zumieniu się z sądem wl Drohobyjczu. pozo- 
stawiła chorego w mieszkaniu. Jaksz. nie zwa- 
rozkazał zburzyć piece i 
kuchnię iw! mieszkaniu. poczem zabrawszy: 
ramy z okien pozostawił sparaliżowanego na 
łasce losu. — Barbarzyński ten czyn wywo- 
łał niezwykle oburzenie wśród mieszkańców 
calej okolicy. Władze bezpieczeństwa winny 
zainteresować się tą sprawą i nieludzkiego 


macyjny. przy pomocy 6-cin policjantów! wy- | rządcę pociągnąć do odpowiedzialności. 


Bandy tyzm w kraju. 


We wsi Wołowa, pow. bobreskiego, onegdaj w 
nocy wdarła się 4 opryszków do mieszkania tamtej- 


szego sk,epikarza Marknsa Sonnapa. Bandyci, w celu] gy, 


Związek Legjonistów Polskich 
-w Stanisławowie. 


zawiadamia, że w niedziele ania 18. o. m. o godz. 
przedpołuaniem napędzie się na emenlurzu miej- 


steroryzowania domowników, oaoałi w mieszkaniu 9|.pim w Stanisławowie oasłonięcie pomnixa na mo- 


strzałów z ucjętych karabinów i rewolwerów, 


czem zrebowali 50 złotych w 


po~ gile 7 
gotówce, 2 zegarki| 


wartości 140 zł, 2 pierścionki, wartości 100 zł. orazj„qń z pod Kiiadkówa, 35. pi 


legjonistów |poiegłych w bojach karpacuich 
1914/15, Nazwiska poległych: Franciszek Bi- 
Stanisław Fiałkowski 


r. 


około 70 monet srebrnych i 5 kor. austr. Z łupem|; Jarosławia, 2 b. P; Henryk Hórl, z Podgórza, 3 p. 


tym opryszki zbiegii nieścigani. 


Onegdaj dokonano napadu rabunkowego na Wa- i rod Rzeszowa, 2 p. 


; Jan Rzeźnik, z e 2 p. pP; Andrzej Szinigiel,; 
; Ignacy Zalewski ze Stryja, j 


syla Arduna, zam. w Świstowie. Policja ustaliła, żejB p. b. i Michał ŚW) z pod Jarosławia 3 p. p.j 


napadu dokonali Andrzej Samborski i Józef Pawlik, | * 


Związek legjonistiów polskich prosi rodziny po~- 


zam. w Kobylanach. Opryszków aresztowano i od-|ległych i b. towarzyszów broni o wzięcie udziału w 


stawiono do sądu w Dukli. 


W Piotrowicach, pow. jędrzejowskiego, bandy- 
pi podczas napadu rabunkowego zamordowali tam- 


tejszego organistę Kociszewskiego, poczem spłondro-| ——— —— 


łkawszy jego mieszkanie, zbiegli z łupem. Tej samej 
nocy prawdopodobnie ci sami zbrodniarze w sąsiedniej 
wsi usiłowali okraść dwóch (gospodarzy. Napadnię- 
Gi przepłoszyli jednak opryszków strzelając do nich 
z rewolwerów. 


Komunikat 


TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
me Lwowie, podaje do wiadomości publicznej, że 
przyjmuje slale wszelkie sprawy, związane z melamii 
Towarzysiwa, w godzinach urzędowych, 


tej uroczysiości. Uczestnicy otrzymają w drodze po- 
wrotnej 66 procentową zniżkę kołejową. 


WALKA O OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY 
W SOWIETACH. 


LONDYN, 13. września. (Pat). „Daily Mail“ do- 
nosi z Leningradu przez Berlin, że robotnicy cen- 
{trali elektrycznej w Leningradzie rozpoczęli straja 


a (Cele poDarcja żądania wprowadzenia 8-godzinne- 


go dnia pracy. Przeciw strajkującym wystąpiło woj- 
sko zabijając 15 z nich i raniąc 5. 
— 3: — 
PRZECIWKO FABRYKACJI MOZAISTÓW. 
WARSZAWA. 13. wrzenia. (AW). Rabinat war- 


codziennie | szawski otrzymał rozporządzenie nieprzyjmowania po- 


od godz. 6 — 7, wieczorem, w lokalu Towarzystwa jdar od chcących przejść na judaizm. Podań podob- 
Gospodarskiego Wsch. Małopolski, przy ul. Koper-|nych w ciągu ostatnich 5-ch miesięcy było kilka- 


hika, %, oficyny, I. p. drzwi nr. 6. lel. 47-75. 


naście. f i 


wartość w r. 1927 niż podpis z r. 1924. 
Trzęsienie ziemi w Rosji. 


5 


DLA ORGANIZACJI ROGOTNIGZYG | 


Doskonale wykonane drzeworyty przed- 
stawiające podobizny seniora polskiego 
socjalizmu tow. Bolesława Limanowskiego 
i Juljusza Słowackiego są do nabycia w 


KSIĘGARNI LUDOWEJ 
LWÓW UL. SZAJNOCHY L.2. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


poleca towarzyszom i organizacjom robo- 
tniczym. najświeższe nowości z literatury 
powieściowej i socj. popularnej i naukowej 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


pomaga organizacjom w kompletowaniu 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, iż oświata jest potęgą. 


Wszelkie zamówi nia załatwiać należy 
wprost lub pisemnie. — Adres: 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2. 


Faszystowski terror na Litwie. 


ROWNO. 13 9. (Pat. ). Litewska agencja 
telegraficzna komunikuje. iż wi majątku Mon- 
kiszki zastrzelony. został b. socjalistyczny po- 
seł do sejmu Mokalski. któryj stawiał opór 
i zabarykadował się, gdy  przeastawiciele: 
władz chcieli go zaaresztować. Mokalski brał 
wybitny udział iw rozruchąch w Taurogach, 
Celem przeprowadzenia aochodzenia w po- 
wyższej sprawie przybyła do Taurogów spe- 
cjalna komisja rządowa pod przewodnictwem 
pułkownika Korewasa. 


| <=. zy 
Wątpią w wartość podpisu 
Gziczerina. 
PARYŻ, 15. września. (Pat.). Jak donosi „Ma- 


tin“ w czasie ostatniej wymiany depesz między Pa- 
ryżem a Moskwą w związku ze sprawą ambasadora 
Rakowskiego, Cziczerin zaproponował Briandowi pod- 
jęcie rokowań o zawarcie paktu przyjaźni i O nie- 
mieszaniu się do spraw wewnętrznych drugiego pań- 
stwa. Na propozycję tę rząd francuski nie dał jesz- 
Cze żadnej odpowiedzi. Dziennik zapytuje, czy wspłom= 
niany pakt będzie obowiązywał jedynie rząd sowiecśl 
Czy też i trzecią mięczynarodówkę oraz przypomina, 
że w paźdzjerniku 1924 r. Herriot i Cziczerin ułożyli 
się, iż niemjeszanie się do spraw drugiego kraju bę- 
dzie regułą postępowania w stosunkach między obu 
państwami. W zakończeniu „Matin“ pisze: kto może 
zaręczyć, że podpis Cziczerina będzie miał większą 


MOSKWA. 13 9. (Pat). Na wybrzeżu 
Morza Czarnego odczuto wczoraj silne trzę« 
sienie ziemi połączome z silnymi grzmotami. 
W Sebastopolu zburzonych zostalo wiele do- 
mów. W Jałcie jest kilka osób: zabityjch. Jak 
przypuszczają ognisko trzęsienia ziemi znaj- 
dowlalo się na Kaukazie. 
| e ëO a aE E 


DOBRY KURS POŻYCZKI POLSKIEJ. 

WARSZAWA, 15. września. (AW). Kształtowanie 
się wyższego od dłuższego czasu kursu pożyczki pol- 
skiej na giełdzie w N. Jorku wykazuje w kzasie od 
5. do 10. dałszą zwyżkę, przyczem 8 proc.. pożyczka 
Diilona zyskała lcały funt i 1/4. Notowania kursu po- 
życzki były następujące: 8 proc. pożyczka Dillona 
z r. 1925 kurs najwyższy 99 i 7/8, w tygodniu poprzed 
nim 98 i pół, kurs najniższy 98 i 1/4 (w tygodniu po- 
przednim 97 i 5/8). 


KOMUNIZM W Wiene. 

WILNO, 13. września. (AW). Donoszą tu z Postaw, 
iż władze policyjne wpadły na trop nowej organizacji 
komunistycznej. W związku z tem przeprowadzona 
ticzne aresztowania., Śledztwo w tej sprawie trwa. 


n t t 
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„DZIENNIK: LUDOWY“ 


Do P. T. Mieszkańców król. stol miasta Lwowa. 


Straszliwia klęska powodzi nawiedziła ca- 
łą Wschodnią Małopolskę. niszcząc olbrzy- 
mią ilość gospodarstw! i warsztatów pracyi' 
egzystencję tysięcy rodzin. odbierając im nie- 
tylko możność pracy, ale i dach naa głową. 

Celem niesienia doraźnej pomocy ofiarom 
powodzi pozbawionym mieszkań, a często 
przymierającym głodem. zawiązał się z ini- 
cjatywy Zarządu Miasta Lwowa miejski Ko- 
anitet dla przeprowaazenia akcji pomocy na 
rzecz powodzian.- 

Z ramienia miejskiego Komitetu Wytko- 
nawiczego zostaną utworzone Komitety, dziel- 
nicowe. 

Komitet zwraca się z gorącem wezwa- 


pe niem do wszystkich P. T. Mieszkańców. aby; 


wspomagali w jak najszerszych granicach 


działalność Komitelów czielnicowych i ze 
znaną ofiarnością spieszyli z datkami na 


rzecz funduszu aoraźnej pomocy! dotkniętym 
katastrofą powodzi. 

Datki składać można w! Miejskiej Kasie 
Oszczędności we Lwowie, ul. Wałowa 9 na 
konto („akcji pomocy dla powodzian“ — tu- 
dzież we wszystkich miejskich Komisarjatach 
dzielnicowłyich. 

Obywatele pamiętajcie. że kto zaraz daje. 
dwa razy! aaje. | 
(MIEJSKI KOMITET AKCJI ; 

DLA POWODZIAN. 


| , 


Z dni nieszczęścia i grozy. 


Ofiarna praca robotników przy akcji ratowniczej, — Napiętnowany 
dyrektor firmy „Silvinia”. 


WYGODA, obok Doliny. | 

Powódź ostatnia, która tyle nieszczęść przynio- 
sła i nieprzejiczone rzesze wtrąciła w przepaść nę- | 
dzy i niedoli, okazała również do jakiej ofiarności, 
zdolny jest człowiek, gdy chodzi o ratowanie bli- 
źniego w nieszczęściu a zarazem ujawniła głębię po- 
dłości i sobkostwa poszczególnych jednostek, będą- 
cych z reguły „podpórami” a właściwie zakałą spo- 
łeczeństwa. O jednym z takich przykładów aonoszą 
nam z IWygody obok Doliny. 

Powódź rozpoczęła się u nas o godz. 12-tej 
w nocy z 530 na 31. sierpnia. W ciągu kilku minut 
zadłana została cała przesęrzeń leżąca nad prawym 
brzegiem Świcy do wysokośdi 1 i pół melra. Wszy- 
stkie domy, znajdujące się na tym brzegu, znalazły 
się momentalnie pod wodą a mieszkańcy ich ucie- 
kali przerażeni ma dachy i slrychy, skąd rozpaczli- 
wie wzywali pomocy. Nędzne rudery, będące miesz- 
kanjami większości robotników Silvjnii (The Anglo 
European Comp.) zostały iw mgnieniu oka zalane 
wyżej okien a podobny los spotkał szereg domów 
niżej położonych. 

W każdym z inich 

ROZGRYWAŁY SIĘ DANTEJSKIE SCENY. 


Ludzie obudzeni ze snu hukiem rozdzalałego ży- 
wiołu, nie mieli z. reguły czasu uciekać do domów 
swoich, albowiem w mieszkaniach sięgała im wo- 
da już po pas, na ulicy zaś każdy narażał się na 
porwanie przez |potężny prąd wody i niechybne uto- 
nięcie. A tu ciemność zupełna i nieprzenikniona, wo- 
dy coraz (więcej, a huk jej coraz potężniejszy. W ka- 
żdym domu (płacz kobiet i klzfedi i rozpacz bezsilna 
mężczyzn, zmuszonych patrzeć bezczynnie na nisz- 
czenie krwawo zapracowanego, częstokroć nędzne- 
go dobytku. 

O udzieleniu pomocy z zewnątrz mowy być nie 
wiogło, bo jakkolwiek znaczna część Wygody pozo- 
stała wolna od zalewu, to jednak z powodu zupełnej 
ciemności i niemożliwej orjentacji nic robić nie było 
można. Wprawdzie kilku robotników i urzędników 
Karp. Tow. Leśnego wraz z dyrektorem puścili się 
odważnie w odmęty wodne, musieli jednak wkrótce 
cofnąć się, mic nie wskórawszy. Dopiero rano Wy- 
brała Się garstka robotników Karp. Tow. Leśnego 
I £, l : 
Z NARAŻENIEM WŁASNEGO ŻYCIA 
stojąc po biefsi w twącej wodzie tobili przejścia 
i ratowali gałe rodziny, którym Każdej chwili śmierć 
groziła w murląca ogólnego potopu. Na szczególne 
trudności napotykały wysiłki, zmierzające do wyra- 
iowania pewnej rodziny <hłopskiej, której chata por- 
wana została prądem Świay, z pobliskiego Wełdzj- 
nza, a mieszkańcy jej siojąc na dachu z rpzpaczą Ocze- 
kiwali śmierci w odmęlach wody. Lecz i tego zada- 
nia dokonali dwiaj robotnicy tut. Zakładów przemysłu 
drzewnego, sami kilkakrotnie bliscy utonięcia. Rów- 


nież rodzinę lut. lekarza kasowego wyratowali wśród 
olbrzymich trudności tut. robotnicy przeważnie z Karp. 
Tow. leśnego przy wydalnej pomocy tut. poster- i 
| ku P. P. oraz robotników zajętych przy budowie le- 
cznicy Kasy chorych pod kierownictwem inżyn. Tur- 
czyńskiego. 

Lecz jak z jednej strony należy z najwyższem 
uznaniem i podziwem podnieść 
POŚWIĘCENIE SIĘ I ODWAGĘ ZAWODOWYCH R0- 

BOTNIKÓW, | 

tut, oraz inicjatywę i czynną współpracę niektórych 
urzędników Karp. Tow. leśnego i policji państwo- 
wej tak z drugiej strony nie można pominąć mil- 
czeniem wprosl hdniebnego zachowania się całej rze- 
Szy sezonowych robotników Silvinii i zamożnych go- 
spodarzy wiejskich z poblizkjiego Pacykowa, klórzy 
stojąc w bezpieczneni miejscu bezczynnie przypatry- 
wiali się pracy tamtych, naigrawając się częstokroć 
z ich wysiłków. , 

Szczególnie zaś 
GODNEM NAPIĘTNOWANIA JEST STANOWISKO JA- 
KIE WOBEC POWODZIAN ZAJĄŁ DYREKTOR FIRMY 

SIL VINIA 

(The Anglo Europan Comp) „pan radca" Olto Że- 
lisko. Ratującym robotnikom bronił dostępu do zala 
nego terenu, albowiem majbliższa droga prowadziła 
tam przez jego ogród. Nieęylko, iż sam niczem da 
akcji ratunkowej się nie przyczyniał, jakkolwiek w 
samej Wygodzie powódź dotknęła wyłącznie miesz< 
kania i teren należący do jego przedsiębiorstwa i 
kompelencji, lecz nawet wzbraniał się wydać potrzebne 
narzędzia i materjały, twierdząc, iż akcja ratunkowa 
należy do policji. Lecz nie koniec na tem. Znaczna 
większość slałych robotników Silvinii zmuszona jest 
wracać do mieszkań swoich, które niedawno stały 
prawie po dachy w wodzie, a przedlem również da 
zdrowych nie nałeżały. Bo i co „pana radcę" ob- 
chodzi zdrowie jego robotników i ich rodzin? Dlą 
niego najważniejszą rzeczą jest, by on i kilku jego 
protegowanych miało słoneczne, obszerne i z kom 
fortem urządzone mieszkania. Reszta jest bydłem roa 
boczemy i może (ginąć. To też podnosząc z uznaniem, 
pełną poświęcenia akcję ratowniczą robotników wy 
godzkich, zwracamy się do kompetentnych czynni« 
ków, a w szczególności do Inspeklora Pracy przy! 
województwie stanisławowskiem z żądaniem usunięcia! 
wspomnianych niedomagań i ich sprawców. ( 

W społeczeństwie naszem 
NIEMA MIEJSCA DLA JEDNOSTEK WYZUTYCH Z 

SUMIENIA I LITOŚCI, 

dbających tylko o kieszeń i [wygodę swoją oraz kilku 
prolegowanyca, a głuchych ma potrzeby drugich. Fir- 
ma, klóra kosztem setek tysięcy złotyca budowiała 
i urządzała mieszkania dla kilku wybranych, musi 
znaleźć Środki na budowę zdrowych i odpowiednich 
pomieszczeń dla swoich robotników. 


Robotnicy stolarscy Słanisławówa w Sfrejku! 


Położenie ekonomiczne mas pracujących obecnie| na sanacię Skarbu Państwa. 


— to karta tragedji społecznej. W czasach infla- 
cji, tłumaczono robojnikom ciężkie ich położenie , 
przyczyną nieuregulowanych stosunków finansowych 
i koniecznością składania ofiar na rzecz i z uwagi 


W wielu wypadkach, zew len był uwieńczony 
pozylywnym rezultatem dla kapitału (pracodawców) 
— kosziem naturalnie robotników — których gospo- 
darstwa rodzinne z ania na dzień stawały w coraz tra. 
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giczniejszem, częsio bez wyjścia położeniu. 

Motyw „sanacja skarbu państwa" stał się już nie- 
aklualny, wobec czego pracodawcy różnych dziedzin 
produkcji, w okresie obecnym t. zw. „sanacji moral- 
nej“ wysuwają nową okoliczność i. j. „brak kon- 
junktury" — dla której żądają oa robotników nowych 
ofiar, w formie zrzekania się praw do podwyżek 
płac — w (miarę wzrastania drożyzny (!) 

Doprowadzono wreszcie do tego, że ki. bra- 
ku należytyca środków życiowych — " 

W RODZINACH ROBOTNICZYCH ŚMIERTELNOŚĆ 
' CIESZY SIĘ NIESŁYCHANIE KORZYSTNĄ KON- 
JUNKTURĄ. 

Na lie tycn braków, nierzadką jest rzeczą spotkać 
się z wypadkami samobójstw, dzieciobójstw, rozru- 
chów i t p. jako właściwej przyczyny braku pra- 
cy z jednej stromy i marnego wnagradzania za pracę 
tym, którzy ją jeszcze mają. 

Zaznaczyć przytem trzeba, że nawet w takich dzie” 
dzinach przemysłu, —- %lórych Konjunktura obema 
jest prawie równorzędną — do konjunktury przedwo- 
jennej, płace obecne robolników kwalifikowanych 

NIE STOJĄ w ŻADNYM STOSUNKU DO PŁAC 

PRZEDWOJENNYCH, 
mimo stwierdzonej większej ich intensywności pracy. 

W takich warunkach rozpoczęli strejk robotnicy 
stolarscy w Stanisławowie, po uprzedniem niedoj- 
ściu do porozumienia z pp. pracodawcami — na 
tle plao. —- Strejk rozpoczął się dnia 10. Wrze- 
njā b. r. |—- Wszystkie warsztaty stolarskie świecą 
pustkami, a robotnicy Oczekują chwili zakończenia 
tego konfliku przez zawarcie im odpowiadającej u- 
mowy zbiorowej. 

"Szybkość zakończenia sirejku zależną jest zatem 
od uslosunkowania się pracodawców do żądań ro- 
bolniczych. I 

Robotników zamiejscowych 

OSTRZEGAMY PRZED PRZYJAZDEM ZA PRACĄ 
do Stanisławowa, — aż do odwołania. Robotników ìn- 
nych zawodów wzywamy do przygotowania się w 
kierunku ewenlualnego przyjścia z pomócą mora-l 
ną i materjalina robotnikom strejkującym (o ile tego 
potrzeba wymagać będzie) — w imię solidarności 
robolriczej. 7 

J. GAZREK, delegat Centr. Kom. Zw. Zaw. W 
Polsce na wojew. stanisławowskie. 


————L An 


Kursy dla dorosłych 


„Ognisko“ Zw. polskiego nauczycielstwa |udowe- 
go komunikuje: 

Kursy dta dorosłych, jak bardzo są potrzebne, 
dowodem wielki napływ uczestników. 

W kilku wieczornych godzinach tygodniowo zdo- 
bywa się wiadomości, lak bardzo konieczne dla każ- 
dego, a przytem uzyskuje się świadectwo równo- 
znaczne ze Świadectwem publ. szkoły, przez co mo- 
żna polepszyć swój był. k 
OBOWIĄZKIEM TYCH CO DO SZKÓŁ NIE UCZĘSZ- 

CZALI ZGŁOSIĆ SIĘ DO NAUKI. 

Każdy pracownik, pracodawca, członek rodziny, 
kolega, przyjaciel, zwierzchnik, obowiązany jest za- 
prowadzić interesowanych a potem ułatwić naukę. 

Ani praca, ani wiek, ani czas, ani odległe mie- 
szkanie, nie mogą być powodem do nie uczęszczania: 

Odrzućmy fałszywy wstyd. 

Prawo do nauki ma każdy obywatel. 

Wszelkich wyjaśnień udziela: Komisja oświaly po 
,zaszkołnej Zw. P. N. S. P. Gmach Skarbka, Hetmań- 
ska |. 5, 1. piętro przez ganek. 


== || 
::3:— 


| "mmm i E IE" 
Polskie wychodżtwo we Francji. 


Wedle danych slatystycznych zebranych przez biu- 
ro radcy emigracyjnego przy ambasadzie w Paryżu, 
wychodźtwo polskie we Francji liczyło 1. stycznia 
1926 r. około 412.000 ludzi, w tem mężazyzn 208.000; 
kobiet 84.000, i (dzieci 120.000. W górnictwie: w «0- 
palniach węgla, rudy i polasu pracowało w tym œa- 
sie około 80.000, co razem z rodzinami wynosi OAoło 
184.000, w przemyśle 110.000, z rodzinami 192.000, 
na roli mężgzyzn 18.000, i kobiet 10.000 razem z dzie 
ćmi ulrzymuje się z pracy na roli około 32.000 
Obecnie emigracja sięga liczby 500.000. Największe 
skupienia są na północy w depłartamentach Nord 1 
Pas de Calais, naslępnie około St. Etienne w dep. 
Loire. 
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[W ostatnich czasach rzezimieszki ze 
zdwojoną energją zabrali się ao robotv. — 
Powaga w tych kołach Jakób Auschusman, 
dobrawszy! sobie «o pomocy wytrawnego zna- 
wię rozbijania kłódek Tadeusza Brosia, wy- 
brał się na ul. Karną. gdzie uplanował okra- 
dzenie sklepu. Pora ao tego była również 
odpowieania. ałbowiem deszcz. który padał 
przez iwiększą część nocy znacznie ułatwial 
włamanie. Auschusman jak się okazalo sza- 
nuje swe zdrowie. Ku utrapieniu bowiem 
wszystkich posiadaczy jakichkolwiek rucho- 
mości iczyi gotówki. pragnie dożyć sędziwej 
starości, i Święcić jubileusz tysiącznej swej 
kradzieży. Zabrał przeto na wyprawę pozą 
dwoma „tomami*, parasol i kalosze, do kie- 
szeni zaś pchnął flaszkę wódki, celem roze- 
grzania się ma słocie. Licho jednak nadało 

: patrol policyjną. która aatknęła się na obu 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: włamywaczy. Posterunkowi. mając również 

KOPERNIK — MARYSIENKA: „Szczapa na Gar-| ną względzie zarowie rzezimieszków „popro- 
skim bau“. | sili“ ich do zacisznych „gabinetów“ przy ul. 

APOLLO: „Kurjer carski". 

„LEW“: Perły i kobiety. 

PALĄCE: „Księżniczka Czardasza“, 

„CHIMERA“: „Kawiarenka w Kairze“. 

NOWOŚCI: „Korsarz“. 

„FATAMORGANA“: Czarny Orzeł. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia :4 września 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Środa o godz. 730 w. „Księżna Cyrkówka“. 
Czwariek o godz. 7'30 w. „Don Pasquale“ 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Środa o godz. 7/30 w. „C. k. Emeryci", 
Czwartek O godz. 1/30 w. „Adieu Mimi". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: S 
Froda, Teatr zamknięty z powodu czyszczenia sali. 
Czwarlek, o godz. 7.30 wiecz. „Pożegnałny wię- 
wzór“ Marjana Wawrzkowicza. 


- 


TRUPA WILEŃSKA (w sali Teatru ukraińskiego 


przy ul. Szaszkiewicza 1l. 5). 


+. 


Niema dnia, aby: nie było wypadków spo- 
wodowanyłch przez auta pęczące na skręcenie 

Z TEATRU MAŁEGO. Marjan Wawrzkowicz, ulu-] karku. Na gościńcu pod Lwowem najechał 
bieniec naszej publiczności wystąpi z wieczorem po-| samochodem Emil Seelig. dyrektor tartaku w 
żegnałnym we czwartek, dnia 15. b. m. w Teatrze| Mostach Wielkich, na stojącego przyj wozie 
Małym. Udział biorą Kazimiera Herbowska, znako-| [2-letniego Józefa Filiszczaka. który: doznał 
mita wykonawczyni działu koncertowego i Tadeusz| załammniania (czaszki. Sprawca wypdku przy- 
Minter, kompozytor i autor „Króta Kawy". Bilety| wiózł, swą ofiarę do szpitala. Okazało się jea- 
należy nabywać w „Orbisie* plac Marjacki |. 8. nak. że nieszczęsny, zmarł wskutek doznanych 
= obrażeń. i 
O CA 


Ram 
> 


.- 


Dr. D. REIZES powrócił i ordynuje 
od 3—5 Sykstuska 36. tel, 14—40. 


KURS OGRODNICTWA. Za przykładem 
lat poprzednich, Towarzystwo Grospodarskie, we 
Lwowie, w ciągu zbliżającego się sezonu zimowego, 
urządzi 4-miesięczny Kurs Teorji Ogródnictwa, 
który trwać będzie od początku listopada r. b. do 
końca lutego r. p. — Zapisy przyjmowane będą 
począwszy od 1. października r. b. w Biurze Ogro- 
„dniczem, Tow. Gospodarskiego, we Lwowie, ulica 
Kopernika 20. oficyna prawa, I. piętro, drzwi 6, 
w godzinach 9—12. 


towie rat. do Szpiłala. 


aego munduru przechodzącego obok kawiarni Wie- 
deńskiej komendanta oddziału straży pożarnej Leona 
Łozińskiego, uczuli podobnie wojowniczy nastrój jak 
indyk na widok iczerwonej płachty. Rzucili się przeto 
obaj na Łozińskiego, pobili go, przyczem zabrali mu 
na „pamiątkę“ gwizdek alarmut jący. — Posterunkowi 
przyszli jednak z pomocą 'poturbowaemu i obu BUG 
dyków” odstawili do aresztu. 

KIESZONKOWCY PRZY, ROBOCIE. Piotr Tar- 
nawski, zam. przy wul Tarnowskiego 26, doniósł 
policji, że przy Kasie Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go jakiś osobnik kradł mu 5 tys. złotych. 


PTAKI N(EBIESKIE. Snują się w tych dniach po 
amieście, jacyś dwaj młodzi i zarowi ludzie (cudzo- Na budowie w szpitaliku św. Zofji skradł ja- 
ziemcy) narzucając się po lokalach publicznych lu-f pis „doliniarz* srebrny zegarek „Omega“ na szko- 
dziom z prośbami „o pomoc“. Są to rzekomo turyści] jo montera Stefana Chomickiego. 
odbywający podróż przez świal, przy pomocy wy- Karol Kiesełstein, zam. przy pl. Zbożowym 3, 
żebranych Od naiwnych pieniędzy. Chęć poznania został przytrzymany w wozie tramwajowym „3% pod- 
świala, krajów, miast i ludzi nie jest niczem karygo-| cas kradzieży zegarka |złotego, na szkodę Mau- 
dnem, byłe lylko nie objawiała się jako włóczęgos-| „ycago Fiscniera. 
stwo, uprawiane cudzym kosztem. Bo chyba nie jest Franciszek Szmudziński został 'aregztowany za 
pracą naciąganie na datki pieniężne pod hasłem „u-|krądzież 15 zł. na szkodę Bronisława Korczyńskiego. 
trzymujemy się sami (1) sprzedażą naszych fotogratji” Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Nie- 
r 7 uj EDC" wii ml > znany josobnik włamał się do mieszkania Włodzimierza 
mi folografiami, wręczanych ofiarodawcom. Dlacze- Biłaquna przy ul. Kochanowskiego 26 skąd skradł 
go takich ptaków miebieskich, którym w własnym Bas ddkabę wartości 400 Gł. i 
kraju nie chce się uczciwie na AED racOWA) aż Z MIE konia Wojciecha Pieniążczaka w: Pasie- 
odszupasuje do granicy policja? kach Halickich skradziono garderobę, 2 zegarki, srebr- 
POSTRADAŁA DŁOŃ PRZY PRACY. W Male-|m, j niklowy, oraz pierścień złoty z szatirem. Po- 
cnowie, w folwarku dr. Freya, 21-letnia służąca Ka- szkodowany podejrzywa o aokKonanie kradzieży igna- 
tarzyna Kuczma, pracując przy młócarni, uległa nie- cego Ostrowskiego. 
szczęśliwemu wypadkowi. Podczas nakładania sno- Józef Sztadaetka, zam. przy ul. Kochanowskiego 
pów tryby maszyny porwały jej lewą rękę, przyczemfj, 14, doniósł Ipolicji o kradzieży kufra z książka- 
dłoń nieszęsnej uległa |zupełnemu zmiażdżeniu. —]pmi z przedpokoju jego mieszkania. 

Ofiarę wypadku przywieziono do szpitala. W realności przy ul. Świętokrzyskiej 49 skra- 

OSTRE STRZELANIE W ZAMARSTYNOWIE. Po-fdziono z komórki rower marki „Neuman“, nr. 1548, 
daje się do publicznej wiadomości, że w piątek, |jąa szkodę Stanisława Łukawskiego. 
dnia 16. września b. r. Odbędzie się ostre strzelanie Nieznani sprawky włamali się do składu fryzjer- 
na strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie. Celem]skiego Tewla Adlera przy ui. Stanisława 2, skąd 
uniknięcia nieszczęśliwych wypadków. pas niebezpie-fskradli brzytwy i inne towary. ~ 
czeństwa obsadzony będzie wojskowemi posterunka- RRESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Leib Redne- 
mi ochronnemi, do których zarządzeń przechodnie|jes będąa zajęty w fabryce wag Gastimana przy ul. 
winni się stosować. Panieńskiej 25, dopuszczał się systematycznych kra- 

WYSTĘPY AWANTURNIKÓW I NOŻOWCÓW. |dzieży części składowyca. Poszkodowany, stwier- 
Majer Tanenbaum i Pepi Gescher wywołali awan-| dziwszy kradzież, obliczył swą szkodę na kwotę około 
turę, którą krwawo zlikwidował Tenenbaum, gdyż) 5.000 zł. Powiadomiona o tem policja aresztowała 
mocniejszą w słowach |przeciwniczkę pchnął  no-l złodzieja. p 
żem w brzuch, poczem zbiegł w nieznanym kierun- Jana Henca aresztowano za kradzież papieru in- 


+ 


Stefan Manko i Tadeusz Mazar, na widok stroj- | 


Nocne przygody rzezimieszków. 


Jachowicza, chcac zaoszczędzić im zakatarze- 
nia się na słocie. 

Nietylko Auschusman z Bwosiem mieli 
„pecha“. Sromoiny zawód spotkał również 
nieznanych osobników, którzy dostawszy się 
nocą do biur fabryki tutek'Brąci Elsterów! 
przył lul. Sakramentek usiłowali podrobionymi 
kluczami otworzyć kasę ogniotrwałą. w któ- 
rej znajdowała się znaczniejsza gotówka. — 

Wytrychy jednak zawiodły, przyczem oba 
zamki zostały! uszkodzone. 

Znawica Sądowy, p. Weich, zawezwany w 
dzień przez interesowanyjch. zdolal po wielu 
trudach otworzyć zablokowaną kasę, 

Większą kradzież uplanowali włamywacze 
w fabryce obuwia „Mazaga* przy ul. św. 
Marcina. Dostawkszy: się bowiem do magazynu! 
spakowali około 200 par bucików dziecinnych 
do (worków, który to łup zamierzali unieść 
niepostrzeżenie. — Dozorca Stefan Kościyk 
spłoszył jednak złodzieji, którzy zbiegli z ni- 
czem. | 


Znowu dwa Śmiertelne przejechania. 


Drugi wypadek miał miejsce w ul. Sło- 
wackiego. gdzie został potrącony. autem nr. 
8535 szeregowiec 1 p. lotniczego Jakób Ku- 
ruiczew, który doznal licznych konmiuzji. 

Michał Chomiak. zam. w Srokąch Lwow- 
skich iwzoruje się na właścicielach samo- 
chodów. Jaaąc bowiem wozem przez Zboiska 
przejechał 5-letniego Hermana Rosenfelda. 
który pod kołami zginął na miejscu. 


i rz = 


ku. Ciężko ranną ofiarę „nożowca odwiozło Pogo-ftroligatorskiego, wartości 400 zł. na szkodę Anto- 


niego Standa, zam. przy ul. Ormiańskiej 31. 
Abraham Schwiker został aresztowany za Kra- 

dzież ő worków, płachty, wagi ręcznej z ciężaraa- 

mi i parę butów z cholewani, na szkodę nieznanego 

właściciela. 
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Choroby zakażne we Lwowie. i 


Nadeszły lygoanie sprzyjające szczegówie szerze- 
niu się pewnych chorób zakażnych w całym raju, 
jak np. lyfus brzuszny, czerwonaa — a w miastaca 
płonica. Powoaem wzmagania się lyen chorób są 0- 
czywiście slosunki klimatyczne (psucie się pożywienia, 
nadużywanie niezdrowych owoców) a co najważniej- 
sze u nas: sitny napływ lak Lwowian jak i obcych 
z prowincji. Każdy przywieziony do Lwowa wypia- 
dek choroby zakaźnej wytwarza łatwo ognisko tej 
epidemji. Miasto nasze znajduje się właśnie teraz 
w tym najniebezpieczniejszym okresie. W dniu dzi- 
siejszym w lwowskich pawilonach zakaźnych nje ma- 
my oprócz kiłku chorych na dyfterję innych cho- 
rych jak na szkarlatynę, czerwonkę i tyfus brzuszny. 
Szkarłtatyna po ustaniu zimowej epidemji dawała śred- 
nią ilość zachorowań z minimalną śmiertelnością, 
przez iwiszystkie tygodnie letnie: ostatni i. j. bieżący 
tydzień wykazuje już |jznaczniejszy przyrost chorych, 
tak że oddział szkariatynowy, zawsze niewystarczający, 
zaczyna się poważnie jprzepełniać. 

Czerwonka jest wybitnie jesienną chorobą zakaź- 
ną: to też wypadki zachorowań wprawdzie bardzo 
nieznacznie, ale mnożą się, obecnie chorują przeważ- 
nie chorzy zwożeni z prowincji, miasto dostarczyło 
kilku chorych z |przytuliska Br. Aqberta. W przy- 
tulisku, jako w szczególnie niebezpiecznem dja mia- 
sta ognisku (chorobowym, wydał Fizykat energiczne 
zarządzenia: usunięto nadmiar lokatorek, ograniczo- 
no przyjmowanie nowych lokatorek, wzmożono nad- 
zór lekarski, 'wszystkie współtowarzyszki otrzymały 
[þigutki zabezpieczające od zachorowań i t. po" 

Chorych na tyfus brzuszny dostarcza nam pra- 
wie wyłącznie powiat lwowski. We wrześniu zachoro- 
Wały w unieście trzy osoby a z tych u dwóch osób 
stwierdzono zakażenie z prowincji. 


NAJLEPSZE KSIĄŻKI! 


LĄDAĆ BEZPE PROSPEKTÓW WARS? KREDYTOWA 1. 


RBOŻZne. 


NA MARGINESIE RPOCESU SACCA I VANZET- 
TIEGO. 

Nowojorski „Nowy Swiat“ donosi: 

Do komisarza policji w Slorton Va zgłosiła się 
onegdaj w towarzystwie męża, niejaka Sadie Men- 
dill i przyznała się do zamordowania Bertie Lind- 
saya przed pięciu laty w Knoxvilje. Za zbrodnię tę 
stracono na krześle elektrycznem murzyna Maurisą 
Maysa. Morderczyni oświadczyła. iż wyrzuty sumie- 
nja zmuszają ją do złożenia zeznania. 

"Sędziowie przysięgli, a z nimi i gędzjowie sądu 
apelacyjnego wydali przed pięciu laly wyrok śmierci, 
slracono niewinnego człowieka — o ezen dowiadu- 
jemy się dopiero po pięciu lalach. Kto wie, czy 
przyszłość nie odsłoni kurlyny, za którą kryje się 
prawda o Sacco i Vanzelti. 
| — 
STUDJA SOCJOLOGICZNE DLA POLICJANTÓW. 

NOWY YORK. Naczelnik sądu miejskiego Wihiam 
Me Adoo, proponuje Ww liście do ks. Mathew Portiera 
dziekena wydziału socjologicznego ma uniwersytecie 
Fordram, wprowadzenia specjalnych i obowiązkowych 
studjów socjologii dla policjantów. Wykłady te — 
powiada Mc AdQo — rozszerzą horyzont umysłowy 
przeciętnego policjanęa i stworzą odpowiedniejszy sto- 
sunek pomiędzy policją a tymi, którzy znajdują się 
pod ich pieczą, tub pod ich kontrolą. l 

Zależy tylko od tego, w jakim kierunku pójdzie 


socjo:ogiczne „uświadamianie“ policjantów amerykań- |nie chciał z kredytu korzystać”. | 
Sąd uwolnił Marlina od winy i kary. 
| 


l 


skich. 1 


„DZIENNIB FUDOMY" 


NAJSTARSZY WIĘZIEŃ ŚWIATA. 
MOBILE, Ata. Najstarszy „lokator“ stanowego wię- 


zjenia, Alabama Henderson Poppis, lat 90 zmarł w. 


swojej celi. Poppis skazany w roku 1902 na 99 
lal za przestępstwo został ułaskawiony przez gu- 
bernalora przed odsiedzeniem terminu. Więzień za- 
brał manalki i (wyszedł poza mury. Lecz w kilka 
godzin później wrócił, mówiąc, że nie ma już niko- 
go na Świecie, i radby Ipozoslać w więzieniu całe 
żykie. Zgodzono ię i Poppins przemieszkał w wię- 
ziennych murach, aż do końca swego żywota. 


W BLASKU MILJONA. 

Gniro Marlin, marynarz floty handłowej francus- 
kiej, zrobił przy szklance wina żart. Oto ukazał swym 
przyjaciołom podrobioną depeszę, w Kklórej donosi 
mu adwokat z New Yorku, iż spał się spadkobiercą 
miljona dolarów, jakie zapisał mu zmarły stryj. 

Wiadomość o miljonowej fortunie podziałała pio- 
runująco na oloczenie Martina. Właściciel restaura- 
cji udzielił mu nieograniczonego kredytu, kobiety za- 
sypywały go listami, wyznając marynarzowi miłość, 
znaleźli się nawel lichwiarze, którzy ofiarowali Marti- 
nowi pożyczki, oczywiście na grube iproceniy. Ma- 
rynarz jadł, (pił, hulał i wciąż oczekiwał na odbiór 
spadku. Trwało to prawie tok. Wreszcie nie doczekał 
i stanął przed sądem oskarżony O Oszustwo. 

—- Jakie oszustwo? — pytał obrońca. — „Sa- 
mi ludzie narzucili mu się z kredytem, wsadzili mu 
do rąk pieniądze, gniewali się nawet i obrażali, lgdy 


1 


Nr. 210 


KONCERT NA REROPLANIE. 

PARYŻ, 12 9. (AW.) W najbliższych 
dniach w czasie lotu pasażerskiego między. 
Paryżem i Londynem oabędzie się w obec- 
ności 17 pasażerów! pierwszy! koncert na 
aeroplanie. Koncertaniem będzie skrzypek 
polski M. Kossowski. 
= iii NWA" "SNK, 


Z wydawnictw. 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE“ nr. 37, zawiera s 
Aleksander Błok a Polska S. Kułakowskiego, 


„Pieśń o pøwodzi“ wiersz L. Szenwalda — „Ma- 
larz Dekadencji Henri de Toulouse- Lantrec* W. Hu- 
sarskiego — „Na granicy wielkiego reporlażu li- 
teratury — Bracia Tharand* S, Jarocińskiej- Malino- 
wskiej — „Nowy Andrzej Gide“ Artura Pręskiego 
— „Josus Barbusse'a" J. Wittlina, — sprawozda- 


nje z książek. — Kronikę Tygodniową Antoniego 
Słonimskiego, — Teatr -— Kino i Camerę Obscurę. 


TEODOR DOSTOJEWSKI: BRACIA KARAMAZO0- 
| WY z przedmową L. Beimonta. Tom I. i II. Dosto- 
jjewski jest tym tytanem literatury rosyjskiej, którg 
į najmocniej wstrząsnął duszą zachodu europejskiego: 

Oczarował, przeraził, zniewolił do badania swych 
głębin. i 
„Bracia Karamazowy”* to bodaj najgieniatniejsze 
dzieło, którego przekrój daje w symbolicznej mi- 
,niaturze, całą duchową Rosję z jej dziwactwami, wy= 
nalurzeniami, potęgą zbrodniczych i najpodnioślej- 
szych porywów. 


1% wierz miim, | etrpultowy zwykle sa tekstem 
, —-16, Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —70. 


Na raty! Za gotówkę! 


Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 

wkłady, poduszki rosharowe, kapy. firanki, portjery, 

narzuty, chodniki, kołdry, wózki dziecinne, i t. p. 
' poleca 


E. Korenbiit Lwów, Brajerowska 4. 


> 


Oddawca tego kuponu 
zostanie bezpłatnie wpisa- | 
ny do WIECZORNEJ SZKOŁY | 
DLA DOROSŁYCH t. zn. nie 
płaci wpisowego. 

Zgiosić się zaraz 
1) w szkole żeńskiej im. Sta- 

szica, 

2) w szkole Kolejowej 
codziennie od 7-8 wieczorem. 


PRAWODAWSTWO 
OBOWIĄZUJĄCE 


w zakresie ochrony pracy 
ubezpieczeń społecznych 
i opieki społecznej t. I. 
zeszyt Ii CENA 5 Zł 


już jest do natycia 


KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ui. Szajnochy 2 


inserujcie w Dzienniku Ludowym 


RYNEK 19 


Na 1-ej str. Zł. —'80. Drobne ogł. za slowo Zł, —'16. 
Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 25*/, drożej. 
na =! 


najtaniej — bo 
wchód przez sień 


KRACH z okazji TARGOW WSCHODNICH 


otrzymał świeży transport silnego OBUWIA 


męskiego, damskiego oraz obnwia szkolnege 


i luksusowego i sprzedaje takowe po bardzo niskich cenach. — TANIO BO w PODWÓRZU 


e Krach — Lwów, 


dokumenta osobiste oraz zaświadczenie 


Skradzione wojskowe ną nazwisko Niziński Kazi- 

mierz wydane przez P. K U Stryj unieważnia się. 

JJ IEWAŻN AM zgubioną legitymację kolejową na nazwi- 
sko Dotzauer Zygmunt oraz kartę roczną wydaną przez 

Dyrekcję kol. we Lwowie. 


d Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


ui. Halicka l. 15 = 


Biuro Niemczynowskiej Lwów, pl. Akadem. 4 
tel. 13—61 poleca: Nauczycielki, nauczycieli, 
francuzki, niemki, pielęgniarki, freblanki, klucznice, gospo- 
dy: ie, szoferów, maszynistów, ogrodników, woźniców, biu- 
ralistów, służbę restauracyjną, hotelową, sklepową, folwarczną 
agronomów i leśników. 


poleca na sezon szkolny 


KSIĄ 


do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 


KI 


Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 


Z PR ZZOZ ZZ O ZZ YE O DOZ ODA Z A II -a O O ECCE 
(Zastępca naczeln. redakt. i rea. odpow. BR ONISŁAW. SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


